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Szukając sposobu jakby się wyrwać z 
Pad ujarzmiającej i wynaradawiającej żela­
znej dłon: madjarskiej, rzucali się Słowacy 
raz po raz w objęcia Czechów, głosząc 
na świat cały, że Czesi i Słowacy U» 
jeden naród.

Tak jest czy inaczej r.ie tu miejsce roz­
strzygać z obu gramatykami w ręku, Cho­
dzi o przypomnienie... być może manewru 
tylko taktycznego natury włącznie politycz­
nej, lecz w każdym razie faktu, którego 
trudno pominąć milczeniem wobec tak za­
ognionych dziś stosunków' słowacke-cze- 
skicli we wspólnem dziś państwie obu na­
rodów, w Czechosłowacji.

We wspólnem państwie i nie we wspól­
nem. Wspólnem miało byś ono, lecz za­
ledwie istotnie niepospolici wskrzesiciele 
czeskiej niepodległości zdołali — dla p o ­
kaźnego zaokrąglenia Czech - -  wziąć na 
łono „wspólnego" państwa „bratni” naród 
stowacki wraz z jego, oderwanemi od Wę­
gier, wcale obszernemi siedzibami — za­
cni, poczciwi Słowacy, patrzący jak w o r a z  
święty w Mussaryka i Benesza, zostali 
wcale nawei bezceremonialnie, reiegowani, 
w  pięknie rozkwitającej Czechosłowacji do 
roli... sublokatorów.

Nie tak sobie Słowacy wyobrażali po­
wojenne wyzwolenie z pod jarzma węgier­
skiego... Żachnęli się, rozsierdzili i, w głę 
bokiem rozżaleniu, idę oto na pełny i zu- 
perny rozbrat z Czechami.

Nie chcą nr.ieć z nimi „wspólnego” pań­
stwa. A przcdewsaystkiem nie chcą być z ni­
mi jednym narodem.

Ten ostatni separytyzrn wyrasta nie po 
raz pierwszy w dziejach słowackich. Ilekroć 
razy bankrutowała „orjentacjs,“ czeska (za­
wsze o silnem zabarwieniu taktycznego ma­
newru politycznego) tylekroć razy wzma­
gał się momentalnie ruch narodowy, najczy­
stszej wody, słowacki, głoszący oczywiście 
pełną narodową niezależność Słowaków od 
Czechów. Stosownie do tego, jakie były 
widoki na wybicie się z pea jarzma węgier­
skiego: czy pewniejsze, idąc ręka w rękę 
z Czechami, czy też przeciwnie. Gdy Czesi 
w walce swojej nieustanne'’ z centralistycz­
nym rządem wiedeńskim brali górę lub 
zdawało się, że do trwalszych dochodzą su­
kcesów, natychmiast wybucnała jedność - 
tak, jedność — narodową słowacko-czeska, 
aby prysnąć jak oańka mydlana przy pier­
wszych niepow odzeniach patriotów i dzia- 
łaczów politycznych praskich...

Takie przerzucanie się od jedne] „orien­
tacji” do drugiej, trwało od samego zarą­
bią1 narodowego renesansu słowackiego, 
|j  i- o« roku mniej więcej 184b-go, kiedy 
t o — ku wielkiemu przerażeniu i zgorszeniu 
Szafaryka, Koflara, Pałuckiego i Jungman- 
Ra -  zaczęii nagle i niespodziewanie pi- 
s*c po słowacku, rodowici—zdawało się-— 

Stur., Huroan i Hodża.
W wydanej świeżo obszernej broszur, e du- 

wodzi p. Juraj Podhradsky, red wychodzące- 
*  Peszcie czasopismu słowackiego „Slovak‘\

już w roku 1840-tym Słowacy odłączyli 
s'3 n a r o d o w o  od Czechów delfinity- 
wnie j nieodwołalnie, i--w  konkluzji swo- 
^  wywodów — propaguje gorąco ideę 
Powrotu do s t a t u s  q Uo  a n t ę  b e l-  
. .nJ’ |°  znaczy, po prostu, do przyłączenia 
zielnie Słowackich z powrotem do Wę- 

w fc okazało się, że itp iej było Sło- 
■ owi jyg n a w e t  pod „jarzmem” wę- 

g rakiem niż we „wspólnem” państwie z

Oczywiści^ że te, z punktu widzenia 
czeskiego, hoi-renda polityczne zwalczane 
są oWjc naitilętnie przez prasę czeską.

Argumenty niewyszukane. Nie można pra 
sic... rozbijać świeżo-powstałej Czecho&ło- 
wacji, bo się rozleci! To jasne Bez Sło­
waków Czesi nie mogą istnieć państwowo. 
A i z samymi Słowakami gó się. na miły 
Bóg, stanie, gdy suwerenność polityczną 
utracą!

Mniejsza. Spór czesKO-słowaeki będzie 
jeszcze wrzał i kipiał nie jeden tydzień, riie 
jeden miesiąc aż się, albo... wykipi albo... 
sztuczny twór państwowy rozsadzi.

Chodzi w tej chwili o sprecyzowanie 
daty kiedy mianowicie zaczął istnieć odrę­
bny samodzielny n a r ó d  s ł o w a c k i .  
I czy wogóle, w samej rzeczy, jak głoszo­
ne jest po Słowacji całej, istnieje przepaść 
między narodowością słowacką a czeską i 
czy wogóle naród słowacki istnieje?

Profesor uniwersytetu Komeńskiego w 
Bratysław’u A. Prążek, ogłosił w „Sborni- 
ku‘J filozoficznego wydziału tej wszechnicy 
obszerne i gruntowne studjum zatytułowa­
ne „Slwvenska otazka v dobę i. M Habur- 
na". Dewodzi tam niezbicie prof. Prażak, 
że przedewszystkiem sam wielki patrjota 
i działacz słowacki Hurban używał w do­
mu rodzicielskim wyłącznie języka czeskie­
go, że jego mową ojczystą był język cze­
ski, że do roku 184^-go pisał wyłącznie 
po czesku a i potem niezmiernie często 
posługiwał się w piśmie językiem czeskim. 
To., żaden jeszcze argument. Niedaleko 
szukając, mamy analogiczny pr/.ykiad w •-  
sobie, chyba, że wystarczająco gorącego 
patrjoty litewskiego p, Michała Bi rży sak i . W 
jego domu rodzicielskim używano przecie 
wyłącznie języka polskiego. Poznał ję­
zyk litewski na uniwersytecie zetknąwszy 
się z kolegami,biorącymi energiczny udział 
w litewskim ruchu narodowym. Ważniej* 
sze jest to, co prof. Prażak wywodzi i  mnó­
stwa materjału faktycznego, że Hurban 
z a w s z e  był zdeklarowanym propagato­
rem j e d n o ś c i  n a r o d o w e j  słowacko- 
czeskiej.

Po zawodach 186ó-go roku Sławacy 
cofnęli się gwałtownie za okopy swojej 
własnej narodowości, oszańcowali się w 
swojej Maricy Sloyenskiej (Macierzy Sło- 
waikiej) w pryncypalnem ognisku ruchu 
narodowego słowackiego w Turczańskim 
Śvv. Marcinie, skupili się dokoła nieprzejed­
nanych swoich obu pism „Vedomosti Peszt- 
budinske” i „Narodni vNoviny“ i stawili 
zaciekle czoło wynaradawiającej ich poli­
tyce Węgier. Gdy atoli . nacisk prześla­
dowczy państwowych władz węgierskich, 
wzmógł się nie do zniesienia, sam I. M. 
liruban dał w 1876-tym hasło do ponow­
nego szukania zbawienia w jaknajściślej­
szym związku z Czechami. Ogłosił prokla­
mację, w której czytane słowo do słowa 
co następuje: „Czesi i Słowacy — to je­
den nuród, Od wieków mają wspólny ję­
zyk, wspólną kulturę; łączy ich wspólna 
przeszłość dziejowa” , Na hasło dane przez 
Hrtibana zapanował język czeski niepodziel­
nie w słowackich urzędach, w słowackich 
szkołach, w* słowackich kościołach,., ifru- 
bun, pomimo późniejszych różnych zmian 
konjunktur politycznych, wytrwał d* samej 
śmierci (1888 r.) w wierze w jedność na­
rodową czesko-słowacką -  nietylko ze 
wsgiędów oporlnnistyeznych natury poli­
tycznej, Wytrwał nawet w 1880-tym, kiedy 
ponownie Słowacy, a przynajmniej znaczna 
ich część, uważali za stosow ne wyr tac się 
ponownie Wszelkiej wspólności narodowej 
z Czechami.

W  owym roku 1880-tyrn nastąpił właś­
nie o s t a tn i-  - w porządku chnmołogitznyn. 
—rozłam  między Słowakami a Czechami
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Od tej daty, pomimo ąilnego do dziś dnia 
rozpowszechnienia wśród Słowaków mowy 
czeskiej, czeskiej, kultury i czeskich trady- 
cyj, nie było już poważniejszych prób 
wznowienia „•rjentaeji" czeskiej.

Lat temu 42 definitywnie odseparował 
się „naród* slewacki od narodu czeskiego. 
Stał się ostatecznie narodem samodzielnym 
i samoistnym. Pomimo, iż czesko-słowacka 
jedność głęboko ma tkwiące korzenie we 
wspólnej przeszłości, w tradycjach, w ży­
ciu...

Los tak chciał. Rostrzygnęło zaś spra­
wę; s a in o o  k r e ś 1 e n i e, ta ostatnia, bez­
apelacyjna instancja w kwestji kim kto jest 
pod względem narodowości, do jakiej na­
rodowości należy. Słowacy chcą być S ło ­
wakami i sami siebie określają jako Sło­
wacy,

Samookreślenie narodowe to  prawie no- 
woodkryte: prawo natury. Wałka z tiiem 
bezeelowa. Jest bo jest.

Cz. J.

Żądajcie wszędzie tylko prawdziwe
mydło waztlinowe Nr. 1002 „Fornarina” 
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Pwzątek »  godz. t  iiłcj wiee:

T erm in p lenarnego  posiedzenia

WARSZAWA. 15, IX. (PAT.) Marsza­
lek Trąmpczyński zwołuje na dzień ?5 
b. m. plenarne posiedzenie senatu celem 
załatwienia ustawy o uposażeniu urzędni­
ków i ustawy emerytalnej.

O brady  Z. L, N
KRAKÓW, ló, IX. (PAT.) Dziś toczyły 

się tu obrady dzielnicowej Rady Związku 
Ludowo Narodowego Zachodniej M ałopol­
ski w obecności przedstawicieli wszystkich 
powiatów oraz wszystkich postów Związku 
tej dzielnicy. Po dyskusji uchwalono po­
parcie rządowi polskiej większości i pełne 
zaufanie ministrom Związku, a mianowicie 
p. p Głąbmskiemu, Kucharskiemu, Seydzie 
i Guścickiemu.

Z lanie się 2-eh stronnictw .

WARSZAWA. 15, IX. (PAT.) Dwudnio­
we obrady ugrupowań politycznych P. S.L. 
Wysswolema i P, S. B. Jedności Ludowej 
zakończone zostały spisaniem protekułu 
ogłoszonego w formie komunikatu, który 
oświadcza, że oba stronnictwa zdecydowały 
się na zjednoczenie w jedne stronnictwo 
pod nazwą: „Związek Polskich Stronnictw 
Ludowych Wyzwolenie i Jedność Ludowa” .

K ongres P, P  S.

WARSZAWA. 1.7, IX. (A. W.) W n.e- 
dzlelę 16-go b. m, w drugim dniu obrad 
rady naczelnej P .P .  S. przyjęto szereg 
uchwał, dotyczących otganizącji kongresu 
stronnictwa, kióry odbyć się ma w Krako­
wie w początkach listopada r. b.

U dział m inistra Szeptyckiego 
na m anew rach.

WARSZAWA. 15, IX. (PAT.) Minister 
spraw wojskowych Szeptycki ma wziąć 
uiział w ćwiczeniach kuwalerji, które w 
dniu 17 b. m. odbędą się nad Narwią-
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O t. Alfred Griinberger, austriacki Mi­
nister Spraw Zagranicznych, który wraz z 
fcp. doktorem Sejplem. Kanclerzem Państwa 
Austriackiego, przybył do Warszawy, ogło­
sił w „Kurjerze Polskim" artykuł o  uzdro­
wieniu finansów swej ojczyzny.

Pan Griinberger podkreśla metody tej 
sanacji, które polegały na podwyższeniu 
dochodów, oszczędnościach, odpowiedniej 
polityce kredytowej i handlowej a prze- 
dewszystkiem na udzieleniu Austrji po­
życzki zagranicznej.

Ks. Sejpel w pół godziny po przyjeidzie 
złożył ks. kardynałowi Kakowskiego swą 
pierwszą wizytę. Na przyjęciu u kardynała 
byli obecni biskupi Gall i Zdzitowiecki oraz 
poseł austrjaeki pan Post.

Następnie prezes rady ministrów przy­
ją ł kanclerza w towarzystwie posła G ry­
nberga i jego szefa gabinetu, doktora Jun- 
kara.

— W najbliższym czasie m ają być 
awansowani 3 generałowie dywizji na ge­
nerałów broni, 10 gen. brygady na gen. 
dywizji, 14 pułkowników na gen. bry­
gady,

— „Gazeta P )ranna" .donosi, że przed 
tygodniem przybył do Czy ty pełnomocink 
polskiej Delegacji repatriacyjnej p. Kazimierz 
UJntowt.

— Prasa sowiecka donosi, że poseł 
Japoński w Warszawie, pan Morikazu-Ida, 
wraca do Japonji; zastępować go będzie 
pan Sasaki.

Pobyt Kanclerza Seipla 
w Warszawie.

WARSZAWA, 16 9. (PAT.). Kanclerz 
Sejpel i m inister spraw zagranicznych 
Grunberger przybyli dziś o gody. 17 w to­
warzystwie posła Lasockiego i posła au­
striackiego w Warszawie, który wyjechał 
na spotkanie kanclerza, do Dziedzic. Na 
granicy polskiej przywitali kanclerza imie­
niem Prezydjum Rady Ministrów p, Swi- 
narski, z ramienia ministerstwa Spraw woj­
skowych p, Sobolewski, którzy przydziele­
ni dostali do kanclerza na okres po
bym jego w Polsce.

Na dworcu warszawskim powitali gości 
w imieniu rządu min. Głąbiński w zastęp­
stwie premiera Witosa, i min. Spraw zagra­
nicznych Ssyda wraz z szefem protokutu 
dyplomatycznego p.Przezdzieckim; Konipa- 
nja honorowa na peronie odegrała hymn 
austrjaeki. Kanclerz zamieszkał w hotelu 
Bristol.

Zostały wyznaczone na poniedziałek na 
godziny ranne audjencje u prem jera Wito­
sa, następnie śniadanie, k tóre ma wydać 
na cześć gości min. Seyda, wreszcie ob aa, 
którym podejmować będzie Premjer Witos. 
Na godz. 22 wyznaczony raut w salonach 
prozydjum rady m inistrów Program przy­
jęcia przewiduje na poniedziałek również 
zwiedzanie zamku królewskiego.

Kanclerz Ausi.-ji, Ksiądz Setpel, urodził 
Się w roku 1876 w Wiedniu, tamże ukoń­
czył gimnazjum i wydział teologiczny, wy­
święcony został w 1899 roku, poczęm peł­
nił obowiązki katechety, a w roku 1908 
habilitował się nn uniwersytecie wiedeń­
skim, w roku 1909 objął katedrę teologji 
moralnej w Salzburgu, w r, 1917 objął ta­
kąż katedrę w Wiedniu.

Działalność publicystyczną rozpoczął w r. 
1909 szeregiem dzieł prawno-panstwowych. 
W stronnictwie chrześcijańsko- spoJecznem 
zaraz po wstąpieniu zajął wybitne stano* 
wirko jako doradca w sprawach prawno, 
państwowych.

Objął minisEerjum opieki społecznej w 
gabinecieLamascha przed samym upadkiem

CZESŁAW JANKOWSKI.

KOBIETY I  WIEKU
N ajpiękniejsze z p ięknych

„ca naturę prudente et 
sage

Force le temp? a res- 
pseter

Les cnarmes ae se beau 
vł'sage

Qu*e'ile n'aurait d i , repe 
ter“.

('•mierne d‘Houdehl:-
Rzadko która kobieta miała panegirystów 

tylu; mało która podbiła tyle serc, nie da- 
jąe wzamian nawet pełnego przywiązania; 
o żadnej nie mówiono z takim zachwytem 
powszechnym w Paryżu za czasów Dyrek­
toriatu i Konsulatu i po całej Europie, jak 
o  pani Rńcamier, gdy nadawała ton towa­
rzyskiemu życiu stolicy, gdy salon jej, póź­
niej nieco, za Pierwszego Cesarstwa, ognis­
kiem był afer naprzedniejszej inteligencji 
francuskiej.

Piękną była— bardzo piękną.
Uchodziła za uosobienie wdzięku i po*

 „______     a

monarchji austriackiej. W r. 1926 ks. Sei- 
pei otrzymał mandat do Rady Narodowej w 
1921 r. stanął na czele stronnictwa chrze- 
ścłjańsko-społecznego, w tymże roku sta­
nął na czele rządu w obliczu ruiny finanso­
wej Austrji.

Odbył podróż do Pragi, Berlina, Vefb- 
ny i Genewy dla zapewnienia Austrji mię­
dzynarodowej pomocy kredytowej na fo­
rum Ligi Narodów.Starania jego uwieńczył 
sukces.Osiągnięta pomoc pozwoliła Austrji 
uzdrowić stosunki gospodarcze, nie uszczu­
plając samodzielności państwowej republiki. 
Ks. Seipel odznacza się dużą wiedzą, siłą 
woli, poszanowaniem i zrozumieniem po­
glądów przeciwników.

_  Przewrót w Hiszpanji
Zaczęło się w kraju marokańskich suł­

tanów. Wojska hiszpańskie, dążąc do jego 
podbicia, otrzymały szereg porażek. To 
niepowodzenie wpłynęło poważnie na za­
chwianie autorytetu liberalnego rządu w 
Madrycie

W lipcu r. b. waleczny wódz plemienia 
Kabylów Abd-el-Urym, rozbił na głowę a r  
mję zaborców, Rządłriszpański,zaskoczony 
klęską, rozpoczął pertraktacje, które nie 
doprowadziły jednak do żadnych konkret­
nych rezultatów', i w następstwie wypadków, 
Kabylowie obiegli Mclilę,

Główno*dowódzący wojskami hispańskie- 
mi, na froncie marokańskim, generał M&r- 
tines Anido, zażądał pomocy z Madrytu— 
25 tysięcy żołnierzy i 5o miljonów peseiów, 
obiecując w przeciągu dwuch miesięcy po­
konać wroga. Jednak liberalny rząd hiszpań­
ski. •bawiająe się wewnętrznych rozru­
chów w państwie—-odmówił udzielenia k re ­
dytów.

Pomimo to, ulegając presji sfer wpły­
wowych, poczynił pewne ustępstwa z do­
tychczasowego swego stanowiska, i w celu 
zaznajomienia sie dokładnie z sy tuu ją , 
odkładając wszelkie decyzje na później — 
wysłał do Marokka starego generała Wej- 
pera, słynącego jakoby ze „stanowczego 
charakteru". Dziewiedziesięcioawu-Ietni ge­
nerał, udał się tam niezwłocznie i doko­
nawszy przeglądu, powrócił do Madrytu z 
raportem, który się władzom rządowym 
nie podobał i nie został aprobow anym . 
Staruszek obrażony pojechał ha letnie wy­
wczasy do własnego majątku.

Rząd słaby, nie zdecydowany, żadnych 
kroków nie przedsiębrał i pozostawiał wy­
padki ich biegowi, które się rozgrywały, 
zupełnie poza sferą rządowych wpływów.

Równocześnie, z aniem każdym, pogor- 
szata się wewnętrzna sytuacja finansowa, i 
nazbyt już skomplikowana stawało się sta­
nowisko Hiszpanji względem obcych m o ­
carstw. Stosunki z Francją, poprzednio 
ieszcze nsnięte wskutek handlowych sporów 
i sprawy Tangeru, obostrzyły się znacznie. 
Już pod koniec iipca, pr?.sa francuska na­
padła ostre na politykę Hiszpanji, poddają­
cej się dobrowolnie planom Anglji, w na­
stępstwie czego sprawa Tangieru oddana 
była do decyzji Ligi Narodów, w myśl dą­
żeń Anglików, starających się o odosohnie- 
nie-polityki francuskiej. „Mało tego—pisał 
„Matin"-—Hiszpanja i Angljn stworzyły linję 
sojusznicza, zapomocą Balearów, Centy, 
Gib-altaru i Tangeru, oddzielającą Francję 
od jej afrykańskich kolonij".- -W odpowiedzi 
na zarzuty te, Hiszpanie odpowiedzieli jesz­
cze bardziej drożliwymi zarzutami, posą­
dzając Francję, wprost o sprzyjanie m aro­
kańskim powstańcom i udzielanie im po­
mocy w wojnie dostarczaniem broni i am u­
nicji plemionom Kabylskim-

W powietrzu wisl.il przewrót Wszyscy 
widzieli ratunek tylko w silnej władzy, przez 
usunięcie słabego rządu siedzącego na dwuch 
stoikach.

Przewrót ten' nastąpił wybuchem w Bar-

wabu niewieściego, za najpiękniejszą z 
pięknych. Czas, łaskawy na nią, jak ongi 
na słynną Ninon de Lencius, pozwolił jej 
przez długie lata cieszyć się tą sławą. 
Benjamin Coustant zakochał się szalenie 
w trzydziestosiedmioletniej. Wyobrazić sobie 
łatwo liczbę ofiar... wiosennych!

Rodzice, państwo Bernara, zacni, iecz nie 
opływający bynajmniej w dostatek miesz­
czanie lugduńsry, przywieźli ją, szesnasto­
letnią, do Paryża w zamiarze zwrócenia 
na prześliczne dziecko uwagi króla jego­
mości. Ludwik XVI skinął Istotnie ręką ku 
dziewczęciu, wyczekującemu w którejś alei 
nu powóz królewski, skinął ogromnie ła­
skawie—ale „krótkość czasu", ba i giloty­
na stanęła na zawadżfe dalszym konse­
kwencjom owego spostrzeżenia. Wyręczył 
nieboszczyka króla—bogaty bankier, zacny 
pan Rócamier. Dla małej .n eszownki była 
i to karjera aż nadto świetna! .

Przewyła rewolucyjna zawierucha. Oto 
już i rok 1803-ci. Naród francuski poczyna 
już dobrowolnie słać się pod stopy potę­
żnej postaci Bonapartego.

Już beŁcenna spinka brylantowa błysz­
czy u kapelusza Pierwszego Konsula, już z

Ł J t J L S . ______________________ ______

celoniS, przed kilku dniami, i nie ulega 
wątpliwości, że był planowany oddawna, a  
przeprowadzony konsekwentnie, kierowany 
sprężystą ręką wojskowych organizacji.

W nocy z 12 na 13 września generał- 
gubernator Katalonji, Primo de Rivera, wy­
dał proklamację skierowaną do „wszystkich 
Hispanów", w której ostrej krytyce pod­
dał działalność rządu i parlamentu. 1-t 
września—zjechał do Madrytu król, podpi­
sał dymisję gabinetu, mianował na premje­
ra markiza d‘Estello, a generała Riyeia, 
prezydentem wojskowego dyrekterjatu, skła­
dającego sie 7. pięciu generałów.

" W całej Hiszpanji zaprowadzony został 
ustrój wojskowy, a rząd ogólny markiza 
d‘bstelio, jest raczej wykonawczyni orga­
nem dyrektorjatu i podlega w zupełności 
wojskowej dyktaturze.

W Paryżu, sądząc z ostatnich depesz, 
przewrót ten wywołał dodatnie urażenie.

Opinja francuska wyraża nadzieję, iż 
nowy rząd będzie, prawdopodobnie, bardziej 
przyjaźnie odnosił się względem Francji, 
a mniej zależał od polityki Anglji.

Ciekawem jest, iż prasa francuska prze­
prowadza paralelę, pomiędzy przewrotem 
we Włoszech, jaki miał miejsce w roku 
ubiegłym, a dzisiejszym przewrotem w 
Hiszpanji, twierdząc, iż mamy do czynienia 
pop.ostu z hiszpańskim faszyzmem,

J . M.* *+
MADRYT, 15.1X. (PAT). Przybył tu 

generał Prlm odeR ivera, któremu król zle­
cił formowanie nowego gabinetu. Program 
nowego rządu ma obejmować uzdrowienie 
gospodarki wewnętrznej państwa, zniesienie 
protekcjonizmu, podniesenie wydajności 
pracy i wdrożenie szczegółowego śledztwa 
w sprawie marokańskiej.

MADRYT, 16.1X. (PAT). Generał Primo 
Rivera złożył przysięgę w charakterze szefa 
rządu. Król podpisał dekrety nominacyjne 
członków dyrektor jat u. Ogłoszono dekret 
znoszący stanowiska ministrów. W ważniej­
szych sprawach będzie decydował generał 
Prim o Rivera, który decyzje swrt będzie 
przedkładał do aprobaty królowi.

MADRYT. 15.IX (PAT?: Spokój w ca­
łym kraju przywrócono.

W zburzanie w śród  socjalistów .
MADRYT, 15-lX- (PAT)- Zarząd partji 

socjalistycznej wezwał robotników do zwal 
czania dyktatury wojskowej-

TBLEGRAMy.
Nadm iar czasu i pieniędzy przy  braku 
rozsądku w śród sfe r rządzących Estonji

RYGA 15.IX (PAT). Zgodnie z rapor­
tem centralnej komisji wyborczej do pre­
zydenta republiki, w referendum dotyczą­
cym prawa nietykalności świątyń wzięła 
mniej niż jedna czwarta część uprawnio­
nych do głosowania, skutkiem czego ko- 
komisja proponuje uznać referendum xu 
nieważne.

„P ieniądze p rzem ysłow e'1 w G dańsku
GDAŃSK. 17.Xl (A. W.). Uchwalona 

niedawno ustawa w sprawie wypuszczenia 
marek gdańskich do łącznej sumy 6 biljo- 
nów marek gdańskich uzupełniono zo­
staje obecnie przez projekt dodatkowy w 
s rawie wypuszczenia dalszych ó biijonow 
m arek gdańskich. Prawdopodobnie jed­
nak i ta suma okaże się niewystarcza­
jąca. jeśli starania senaru w sprawić wpro­
wadzenia waluty gdańskiej nie dadzą re­
zultatów dodatnich, należy oczekiwać po­
gorszenia sytuacji. Wypuszczenie guldena 
gdańskiego poprzedzą t. zw. pieniądze prze­
mysłowe, opiewające na złoto, które uka­
żą się prawdopodobnie w przyszły piątek. 
Zaprowadzenia waluty gdańskiej należy się 
spodziewać koło Nowego Roku.

jego rozkazu Paryż nową przyobleka fizjo­
nomii: szerokich ulic i monumentalnych 
gmaćilów, już Luwr z Tuiilerjami łączyć 
się zaczyna; w Malmaison dwór w pełnem 
znaczeniu słowa; bracia konsula rozsiadają 
się jakby na wieki wieczne we wspaniałych 
pałacach.

A tymczasem, podczas gdy na pastwę 
narodowi rzuca się oszałamiające zabawy, 
jak i cm i go oddawna, od  bardzo dawna nie 
Tuczono, podnosi się na horyzont widmo 
wojny z Anglją, której któż sprosta, jeśli 
nie ten, o którym „Journal de P aris11 pi­
sał co tylko;

II est i’honneur du monde et du sifcle ou nous
sorames,

Et 1'Eut, que suutient le bras de ce heros 
Liii dult la Raix, son Dieu, *a Oloire et sen Re-

j»ps!
Stronnictw już niema. Są tylko grupy 

społeczne, kółka towarzyskie, nad któ-emi 
pilnie czuwa oko Pierwszego Konsula. Bu 
rze silnych i zdrowych namiętności prze- 
wyly; nastało osłabienie reakcyjne; Paryż, 
który przed chwilą obalał 3tufeciami ugrun­
towany porządek społeczny, szaltieJła  spo­
ru z sobą,., dwóch aktorek! Cechy nowo-

 __________   . Mk J P M fr.. . :

K om petencje kom isji odszkodow ań.
PARYŻ. 16. IX (PAT). Poincare, prze­

mawiając na Dun sur Meuse, podkreślił, 
że traktat wersalski przyjęty przez Niemcy 
składa wyłącznie na komisjach odszkodo­
wań obowiązek ustalenia wysokości długu 
niemieck ego oraz uregulowania jego spła­
ty. Odebranie powyższej kompetencji ko­
misji sprzeciwiłoby się zobowiązaniom 
przyjętym wobec Francji, na co Francja 
nie może się zgodzić, „Trzymamy w rę 
kach zastawy — zakończył premjer — do­
tychczas dopóki nieuczynionem będzie za 
dość naszym słusznym żądaniom ".

p ra sa  ang ie lska  *o likwidacji zatargu.
LONDYN. 15.1X (PAT). Tutejsza prasa 

przypisuje szczęśliwe rozwiązanie konfliktu 
grecko-włoskiemu • sprawiedliwemu ujęciu 
kwesiji przez Konferencję Ambasadorów 
oraz energji z jaka przeprowadzono tą 
akcję Z dużem zadowoleniem przyjmuje 
prasa decyzję Mussoliniego, wyznaczającą 
ewakuację Korfu na 27 b. m, „Times" 
stwierdza, że nota Konferencji Ambasadu- 
rów naogół zgodną jest z prajektem de­
cyzji Rady Ligi Narodów, Rada Ligi wy­
warła niewątpliwie duży wpływ na po­
myślne rozwiązanie konfliktu

P ożyczka W ęgierska.
BUDAPESZT. 16.1X (PAT). Minister 

Kaiay, który powrócił tu z Genewy, oświad­
czył przedstawicielom Węgierskiej Agencji, 
iż spodziewa się, że sprawa pożyczki wę 
gierskiej da się uregulować jeszcze przed 
grudniową sesje Ligi Narodów. Minister 
podkreślił,że rząd wigierski dąży do utrzy­
mania obecnej atmosfery, sprzyjającej d o ­
brym stosunkom Węgier z Wielką i Małą 
Ententą.

O dpow iedź sow ietów  na polska notę,
WARSZAWA 17, IX (A. W.) W po­

niedziałek opublikowana została adpowiedż 
Rzndu Sowieckieg* na netę polską, zawie­
rającą warunki pod jakiem i rząd Polski 
gotów jest uznać związek Republik Sowie­
ckich. W nocie tej Rząd sowiecki poiemi 
żuje z żądaniami polskiemi, dochodząc w 
konkluzji do wniosku, że żądania Polski 
są usiłowaniem rewizji traktatu Ryskiego.

Do noty sowieckiej „Gazeta W arsza­
wska" dodaje obszerny komentarz: Nota 
sowiecka nrobuje wywołać fałszywe wra­
żenie, jakoby Polska pragnęła skorzystać 
z  nadarzającej się sposobności rewizji tra­
ktatu Ryskiego. Jest to świadomy szantaż, 
zmierzający do odrzucania żądań Polski, 
zgudnych właśnie, z istotą, duchem i formą 
traktatu Ryskiego.

Rządowi Polskiemu chodzi przedewszy- 
stkien; o zapewnienie, że rząd nowego 
związku uznawać będzie moc p-awhą i wy­
konywać będzie Traktat Ryski tak, jak ró ­
wnież wszystkie umowy i konwenejt do­
tychczas zawarte z Sowietami. Sowiety w 
dążeniu do bezwarunkowego uznania przez 
Polskę ich nowsgo związku pragną prze­
mycić fakt dużej wagi. Chodzi im o uzna­
nie włączenia do związku Republik kauka­
skich. Jeżeli Rząd Polski stawna jiko  je­
den z warunków załatwienie przez Zwią­
zek Republik Sowieckich należności Kasy 
Mianowskiego oraz Warszawskiego T-wa 
Dobroczynności, to stawia dlatego, 2e na­
leżności te oparte -;ą na pos!adanych przez 
te instytucje nicuchom ościach na Kauka­
zie. Zapomnienie więc przez Rząd Polski 
o tych instytucjach w momencie, kiedy po 
wstaje związek obejmujący również, repu­
bliki kaukaskie, byłoby błędem i krzywdą dla 
in teresów . tych dwuch pożytecznych in- 
stytiTpyj.

D yktatura  wojskow a w Fium e.
RZYM, 17. IX. (Pat.) Wiceprezydent 

konstytuanty w Fiume de Poli zgłosił rzą 
dowi włoskiemu dymisję, wobec czego 
Ruda Ministrów mianowała gubernatora 
wojskowego generała Giardino.

czesnego Bizancjum poczynają rozkładać 
3ię po stolicy jakobinów. Paryż gotowy na 
przyjęcie—cesarstwa! Strzedz teraz już tyl­
ko „salonów", aby nie zamieniły się w 
„kluby". Niem& obawy! W 3alonach kró­
luje zbytek, elegancja, dowcip, dobrobyt 
cza: niewieści. Świetność Paryża, co go
rychło n 4  zarzucić adobyterr.i sztandarami 
przyszły władca świata, powinna odpowia­
dać wspaniałości wiekopomnych dzieł ce­
sarskich!...

* *
„Kamień j a państwa Rćcamier -opowia­

da J- F. Reićhard—aczkolwiek przebudo­
wana i rozszerzona, nic mogła onegdajszej 
nocy pomieścić całego tłumu „towarzystwa", 
dyplomac' i znakomitszych cudzoziemców. 
Latarń mnóstwo rozlewało dzienne światło 
po óbszefftyńi dziedzińcu; ga tek  i sień za­
ścielały dywany tureckie; nahzadsze krzewy 
i kwiaty w wielkiej obiitości tworzyły wspa­
niałe, klomby i aleje. Apartamenty wszyst­
kie, przedpokoje, oba salony na prawo, 
pokój sypialny pani Rćcamier, sala kąpie­
lowa na iewo, wprost jaśniały, oświetlone 
a giorno. Każdą z przybywających dam 
gospodyni domu ?apytvwała: „Cey cnee
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Garbarnia S . Golsztejna w smutku zawiadamia o ś m ie *  swe­
go długoletniego współpracownika majstra (ponad 4'i lat.)

Hermana Tomera
zmarłego ló  b. m. w wieku lat 05. Expoi1scju zwłok z domu żałoby (td. 
Subocz, 30) udbedzie sję dziś o godz. 4 po południu na cmentarz 
Ewangelicki.

D ziałalność Jeg o  pozostan ie na d ługo w naszej pam ięci,

K R O N I K A .
Wscti. słońca, o ęode .ii m. M.

KU SETNEJ ROCZNICY URODZIN 
LUDWIKA KONDRATOWICZA.

W rzesień—miesiąc Syrokomli: 29 t. rn. 
rocznica niepowszednia, ile że sto lat wów­
czas upłynie od daty urodzin - w Smollio-
wie pow. Słuckiego znakomitego autora
D ę b o r o g a i S t a r y c h  wr ó t ,  U ł a s a, 
Ś m i e r c i  s ł o w i k a .  Dzień 15 b. m. przy­
pomniał społeczeństwu 6i-szą rocznice od 
daty zgonu lirnika. N:e będziemy, niestety, 
w tym roku obchodzić uroczyściej drogie­
go sercom naszym dnia 29-go września; 
obchód taki oczywiście się odbędzie, gdy ., 
odsłoniętym zostanie pomnik poety, obie 
cywany Wilnu przez Komitet odnośnej, bu­
dowy monumentu na skwerze Zanikowym. 
Autor przyszłego pomnika, p. R. Jachimo- 
wicz, dokonał głębokich studjówr.ad pierw­
szym modelem ;sjwspaniałego popiersia 
Kondratowicza i, według wskazówek sekcji 
artystycznej, kierującej sprawą budowy, 
zmodyfikował tej wiosny formę cokółu, 
podstawy całej monumentu. Na dalsze pro­
wadzenie artystycznych i technicznych ro ­
bót,—tak dziś ogromnie kosztownych!— 
brak dostatecznych środków, źle przytern, 
że wiele osób list składkuwycn skarbni­
kowi Komitetu nie zwróciło. Tu też p. Jó ­
zef Korolec z Królewskiej (dom Perkow­
skiego) niecierpliwie oczekuje na dalszy 
napływ pieniędzy, Miała być w tym roku 
jeszcze wmurowaną tablica pamiątkowa na 
kamienicy przy ul, Króiewskiej, ażeby choć 
w ten sposób uczcić dwie pamiętne roczni­
ce wrześniowe Syrokomli; sprawę tę zaini­
cjował członek Komitetu budowy pomnika 
Lucjan Uziębło wespół z p. Stef. Syrwl- 
dem, b. skarbnikiem K-tu budowy pomni­
ka dłuta prof Weióriskiego (piękne to dzie- 
ło ozdabia kościół akademicki św. Jana); 
składki najplerwsze na cel tej tablicy ogło­
szono w pras;e, zaś prof. F. Ruszczyć 
chętnie poparł inicjatywę powyższą, a prof. 
Roemer oficjalnie sprawę tablicy rzeczonej 
zaprotokółował. Nad sirouą stylową pa­
miątki czuwać mia! prof. Jul. Kłos,

Tymczasem, jak kreślący te słowa się 
dowiaduje, tablica Syrokomlowa prawdo 
podobnie w tyir, raku wmurowaną nie 
będzie, albowiem dom p. majora St, Bo- 
biatyhskiego, w którym przed 60-ci u laty 
umarł Kondratowicz, — jakowa to kamie­
niczka zachowała charakter swej ówczesnej 
struktury, będzie wkrótce przerobiony 
z fasady i urządzeń wewrętrznych, gwoli 
potrzebom utylitarnym właściciela i loka­
torów; dwa sklepy (firm polskich) umiesz­
czone zostały z frontu. Będzie to oczywiś­
cie już nie ta kamieniczka charakterystycz­
na z „poa królewskiego młyna*, co ją 
znamy z dawnych ilustracyj, lecz i ooecnie— 
jak zawsze przedtem, starannie ma być za­
chowaną tradycja fonn jego staroświeckośći. 
Do odpowiedniej nasady odpowiednia też 
będzie potrzebna i tablica ku czci Syro­
komli. Tymczasem ma tu Kondratowicz 
od lat już 27-miu — dzięki zacnei inicja^ 
ty wie p, Z Nagrodzkiego, — tablicę w 
Pokoiku, w którym dokonał żywota ser- . 
deczny nasz pieśniarz i chluba literatury 
Polskiej, i ma też, dzięki powyższemu 
również pana N. zapoczątkowaniu, stół pa­
miątkowy z granitu (z lirą i datami) w

Borejkowszczyźnie pod wileńskiej. Pamięta­
ją wilnianie o swoim kochanym, tak 
ogromnie w społeczeństwie popularnym, 
liruiku... Może teraz młodzież, ex  re  święta 
poety i pięknej polskiej jesieni, wyruszy 
p e r  p e d e s  a p o s t o l o r u m  do wsi 
o .  ej, by pokłonić się temu burej ko wsz- 
czyinianemu domkowi w którym tyle pra­
cowni i tyle przebolał autor świetnych ga­
węd i cudnych liryków, tyłu O  grobie na 
Rosie, o kwiatach przy nazbyt skromnym 
nagrobku Syrokomli, pafsjjęteją: rodzina, 
magistrat, rodacy. Nawet, przed laty, pom ­
nę, jakiś ptaszek szary (czy słowik, nie- 
wiem) uwił raz subie tu gniazdko- -w krze­
winie- tuż nad lirą poety, snać p~to, by 
potomstwo pierzaste o piewcy pamiętało 
bratnim.

Sulim tzyk.

Wiidomośei ajiheyjflt
— W październiku odbędzie się w Ry­

dze konferencja państw bałtyckich w spra­
wie ceł.

--- W tych dniach ma przybyć do Kow­
na kilku członków parlamentu włoskiego, 
zwiedzających państwa bałtyckie, 2E Kowna 
udadzą się goście do Kłajpedy.

— W Piotrogrodzle przygotowano do 
eksport-ą, transport futer za 1.300.000 do­
larów.

— W Konstantynopolu podpisano p ro to ­
kół w sprawie oddania przez Grecję Ka- 
ragaczu Turcji.

- Grecka rada ministrów poleciła mi­
nistrowi wojny, aby wyraz5! inreniem  rzą­
du greckiego ubolewanie poselstwom wło­
skiemu, francuskiemu i angielskiemu.

- Przybyły do New Jorku kanclerz 
Cuno oświadczył prz dstawicielom prasy, 
że Niemcy zda.ią sobie sprawę, iż wojnę 
przegrały i pragną spłacić odszkodowania 
w granicach możliwości.

— Łotewskie ministerstwo skarbu za­
proponowało utworzenie mieszunej kom i­
sji łotewsko-estońsko-Iitewskiej dla skoor­
dynowania taryf celnych między temi pań­
stwami

— aReuter" donosi, że 18 b. m. przy­
będzie do Paryża premjer Baldwin, który 
prawdopodobnie złoży wizytę p. Poinca- 
remu.

— Między grupą angielską Schrbdera 
a bankiem dla kolei wschodnich w Zli- 
richu zawarto umowę, w myśl której pow­
staje nowe towarzystwo dla anatolijskich 
kolei żelaznych.

— Konrtet niesienia pomocy ofiarom 
\v Japonji, wyłoniony przez syndykat piasy. 
paryskiej, ogłosił pierwszą listę składek. 
Na naczelnem miejscu figurują: prezydent 
republiki, premjer, członkowie rządu i naj­
poważniejsze instytucje finansowe.

--- Otwarto komunikację ckupowanychi 
prowincyj nadreńskich z Rzeszą.

— Generał Degoutte zakazał subskrybuj 
niemieckiej pożyczki złotej ną terenie Za­
głębia Ruliry i przyczółka mostowego Dus­
seldorf.

— Węgierski minister finansów Kalia}' 
oraz minister polno mocny w Paryżu Ko­
rany  opuścili dziS Genewę.

Pani obejrzeć moj pokój?"-—i prowadziła 
K wnet do swego gineceum, podczas gdy 
z® niemi tłoczył się ku sanktuarjum orszak
Panów.

..Pokój ów pani domu—to wysoka sara, 
"tórej ściany pokrywają niemal całkowicie 
Zwierciadła, migające od posadzki do sufitu. 

</ndędzy zwierciadłami i nad drzwiami 
■ 'iegnie m'Sternie wyrabiany biały fryz, de- 
” matnie bronzem złoconym ornamentowany, 
ściana główna, nawprost okien, cała pokry- 
f® olbrzymierni zwierciadłami z jednej sztu- 
*'• Do niej przylega eteryczne łoże bogini 
f*So miejsca. Rzekłbyś: obłok muślinów, 

rngły białej! Łoże w stylu a n t i ą u e ,  
szi pokryte z broncu ozdobami, bardzo 
wachetne w stylu, choć niezmiernie ho- 

*• Dokoła niego—be jedną tylko stroną, 
pj* filovyy, ściany dotyka— na stopniach 

“^ższen ia , na którem stoi, przepyszne 
olm  eż antyczrie; w głębi dwa kandelabry 

^rą in ienne , dla świec. Nad łożem nno- 
1 -j  , .£ raPeri? tworząca zasłonę,' ułożona

fiolltn sm a le n i Ciężki jej adamaszek 
rioietowy pokrywają swoje muślinu, a sze-
ni«t» in jedwabny, koloru vleil ®r, 

rnVr« węzłem wieńczy u góry zasłonę.

„Dłupoby opisywać bronzy, obrazy, 
rozło/.one na monumentalnym kominku, 
wyyzczególnic sprzęt każdy, choć,y tylko 
najpiękniejszy wymienić i najkosztowniej* 
szy.

„Wejdźmy do ,-iali kąpielowej. Nieco 
mniejsza niż syptąjnia; ściany również po­
kryte zwierciadłami, dokoła których pną 
się wdzięcznie drnperje jedwabne, barwy 
zielonej, drobno fałdowane, W  zwierciadła^ 
Rej niszy wanna, którą zasłania wielka so­
fa, kryta czerwonym safjanem, podobnie, 
jak nizkie meble, zapełniające pokój.

t,Z sali tej przechodzi się wprost do 
buduaru; ściany jego ociągnięte drobne 
plisowaną m aterją jedwabną, k tó .r  też i 
meble powleczone. W pośrodku wielki sze- 
siong; na suficie malowidła; na kominkach, 
w kandelabrach lub zwieszające się z audtu 
orzepiękne lampy dopełniają wykwintnego i 
bogatego umeblowania. Zasłony u okien 
wszędzie podwójne; w sypialni np. jedwab 
t.i oleto w y , podbity jedwabiem v i e i ł o r. 
Nie mogę sobie dokładnie przypomnieć, czy 
w innych pokojach barwy firanek odpowia­
dały barwie ogólnej umeblowania.

D. C. N.

I WTOREK i\ te  t ó
’■ Jfaefa W. ?

■ |  Zach, słońca o godz. 6 ni. 27.

WILEŃSKA
— W iadomości Urzędowe. Bawi w 

Wilnie D yrektor Departamentu Bezpie­
czeństwa Min. i  praw  Wew. p. JaszczoM.

(A .  W.)
— K onferencja w sp raw ie  b ezp ie ­

czeństw a. Dnia 1.8 go  września r. b  po- 
wrócił z Baranowicz Delegat Rządu p . W. 
Roman, dokąd udawał się na  konferencję, 
poświęconą spraw om  bezpieczeństwa. Na 
konferencji obecni byli wojewodowie No­
wogródzki i Poleski oraz D yrektor Depar­
tam entu Bezpieczeństwa M. 3, Wew. p. 
Jaszczołd. Konferencja była poświęcona 
sprawom strzeżenia gran'c w celu rady­
kalnego uniemożliwienia napadów bandyc­
kich. (A. W.)

— W alne zrom aduenie Związku Za 
wodowęgo Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich odbędzie się dn, 30-go wrze­
śnia o godz. 11 i pó ł w gmachu gimnaz­
jum  im- Leliwela (Mickiewicza 38). Obsc- 
uość członków konieczna. Goście-nauczy 
ciele mile im widziani,

— Cennik towarów detalicznych. Sek­
cja Kolonjalna Związku Kupców ułożyła 
drukowany cennik uetaliczny obowiązują­
cy c d  dn. 17-go września r. i).

Sprzeda? odbywa się w Związku Ku­
pców (W. Pcnulanka 3).

— Podziękow anie. Zarząd T -w a „P.Ż 
P “ dziękuje serdecznie pp. Urzędn. Izay 
Skarbowej za ofiarow ane 500000 mk, na 
ochronę »la siero t po Wojskowych i dzie­
ci inwalidów.

KRONIKA TOWARZYSKA

—  Ślub. W uhie“rą sobotę w Ktuie ude­
korowanym przez marynarzy, koSciele Ojców 
Pijar Jw w Waiizawie, prałat Pajkert, dziekan ma­
rynarki wojskowej, pojłogosławił związek małżeń­
ski pomiędzy ItomHndorem-porucznikiem Mieczy­
sławem Buriiardtem, synem Michała i Antoniny z 
Mede kszów, i Aliną Resoszówną, córką! Mikołaja i 
Anieli z Eociarskich.'

Z kościoła jrszak ślubny udał się resursy 
K up i-5 -kiej, w której salonach odbyło się wesela.

Uroczystość cechowała nadzwyczajna atmosfe­
ra serdeczności jaką wytworzyła obecność licznie 
zgromadzonych przyjaciół — towarzyszów broni 
^ana młodego z walk na Syberji i z  misji polskiej 
na Dalekim wschodzie i krewnych, jak .linistsi 
pełnomocny Targowski, prałat Pajkert, jen Łeni- 
picki, admirałowie Porębski, Ktoczkowski : Zwier- 
kowski, pułkowriicy Lichtarowicz i Wolikowski, 
Komandorowie Bartosiewicz Stachowskl i Stan­
kiewicz, major dr. Tadeusz Korzon.

W nicdc.elę państwn młodzi udali się doRagu- 
zy (w Dalmacji).

T E A T R  1 M UZYKA.

-■ T oatr P o lsk i. Dziś po raz drugi kroto- 
chwila Gavsult‘a i Chavrey‘a pt, ,3U0 ani" z p. 
Bohdańską i Tatarkiewiczem na czele.

Uroczyste otwarcie seitonu ze względów tech­
nicznych odbędzie się w przyszłym tygodniu. Dru­
gą sztuką graną w Teatrze Polskim będą „Kary-. 
katury", Kisielewskiego. Reżyseruje p, Tatarkie­
wicz. Role kobiece kreować będą pp. Wernisówna 
i Jaworska, nowopozyskane siły z teatrów war­
szawskich.

—  T eatr W ie lk L u a  P o h u la n c e . Dziś 
uroczyste otwarcie sezonu operowego, Dany bę- 
dzia „Strasmy dwór", opera Moniuscki,poprzedzo­
na prelekcją p. M. Józefowicza. Roie główne wy- 
kouaią pp. Korsak-Targowska, Pastówna, Lipińska, 
Stępniowski, Romanowski, Wraga, Różyflski, Kop 
ciusztwskii Witas. Stronę m:iayczną prowadzi 
kapelmistrz J. Leszczyński. Tańcz układu balet- 
mistrza R. Morawskiego w wykonaniu pn Nie- 
mirzanki, Gwoździk*, t/skiej, Aleksandrowiczówny. 
berlińskiej, Mc rawskiego. Chrzanowskiego, Trzcian­
ki i Szmara. Reżyser p. Stępniowski. Dekoracje 
z pracowni teatralnej wykonane pou kierunkiem 
E .\azimier«wskiego.

Wespół operetkowy przygotowuje .Grigri", ope­
retką Linke'u z u działam wybitnej śpiewaczki p! 
Meianji Grabowskiej.

KRADZIEŻE i WYPADKI
—  Pożary. Dn. ló b/m . wybuchł pożar w 

domu M 6 przy ul. Żubrowej, podczas którego 
spłonęło doszczętnie mieszkanie składające się 
z d-u pokoi. Ofiar w ludziach nie było. Przyczy­
na pożaru nieustalona. Straty wynoszą 200 mil. 
marek.

— W n?ęy na li! b- m w majątku Tyczyno 
pow. wiejskiego wśkurek podpalenia przez niewia­
domych jp.awców wybuchł peta/, w szusie które­
go spłonęła stodoła ze zbo£3,n oraz .łom miesz- 
kalny "“‘̂ c y  do Antoniego Tyczyńskiego, utraty 
wynoszą 80o nsil, mk, .

.^ ‘eszkaniiiSlW rffli Cieciu ki 
Y-? i  PO'1'-.Dziśnieflakiego B Czer- 

? °borę Edwarda Kuryłowicza. Po­
żar ugaszono przy pomocy miejscowej ludności.
„  . i '8 . °* Dn. 14 b- m. we wsi Szkta-

rJ( L 1!®J?11? cey^sF®l wystrzałem przez ok- 
'flo swo'm mieszkaniu 55 letni Be- 

jęto Sprawcę zabójstwa narazie nie u-

. ~  Napad. Dn. 17 b. m. na Józeia Stan­
kiewicza (Sierakowskiego 10) napadł Paweł Zyg- 
liflski, który zrabował mu- 250 tys. tuk poczein 
zbiegł.

— Poirabiacz - banknotów. Policja 7-to 
kom, na Jworcu kolejowym w pilnie żątrzymwa 
* BlHą Blumenfeid (Slrnszuna 2), Morducha i Sorę 
Ormanów i Lejzera Gecduta (węsitrski zauł. 22) 
t walizką, w kto rej ^nalezionu prssę drewnia^, 
paczkę ospie, u wielkości banknotów po oB tys. 
mk„ różne płyny we flaszkach, oraz świeżo odbi­
te lałszywe banknoty po r0 tys, mk. .

SPROSTOWANIE.
Otrzyriialiśmy następujące sprostowanie.
Wabec ukazania się w Nr. 196 „Słowa"

dnia 5 b. m notatki, nieściśle przedsta­
wiającej przyczyny i przebieg zatargu w 
Fabrykach pastylek sacharynowych w Wil­
nie, uprzejmie proszę Pana Redaktora o 
zamieszczenie w najbliższym numerze „Sło 
wa“ następującego wyjaśnienia.

1) Powodem zatargu w fabryce „Eko- 
nomja", który nasiępnie wobec groźby lo­
kautu, wysuniętej przez przedsiębiorców, 
rozszerzył się na inne fabryki pastylek 
sacharynowych, było istotnie żądaniu ro­
botników fabr „Ekonomja“ zwolnienia 
jednej z robotnic, motywem jednak takiego 
żądania było p rzedewszystkiem systema- 
ty.czi .e naruszanie przez tę robotnicę ośm io­
godzinnego dnia prany oraz niekoleżeń ■ 
skie i grubjuńskie zachowanie się jej za­
równo w stosunku do innych robotników 
tejże fabryki, jak względem delegatów 
Związku Zawodowego Robotników Rrze- 
mysłu Spożywczego, Jo  którego należy 
ogół robotników fabryk pastylek sachary 
nowycn. W rezultacie pomiędzy wymienio­
ną robotnicą, a  pozostałymi robotnikami 
fabryki „Ekonomja“ wytworzyły się ' ak 
nieznośne stosunki, iż zażądał; oni Uwol­
nienia powyższej robotnicy oświadczając, 
iż w przeciwnym wypadku usuną się sarni

2) Jak widać z prutokułu likwidacji za 
targu, podpisanego przez obie strony, ro ­
botnica, o której mowa, zostaje zwolniona 
z fabr. „Ekonomja", może być jednak 
przyjęta do pracy w innych fabrikach pod 
wa/unkiem. iż uprzednio przeprosi Zwią­
zek. O złożeniu zobowiązania co do świę­
towania nadal w dniu l maja, jak również 
o ogłaszaniu tekstu przeprosin w pismach 
czy to polskich, czy io żydowskich — w 
protokule powyższym wogóle niema m o­
wy. Zaznaćzyć również należy, że zarówno 
wydalona robotnica, jak pozostali robotn i­
cy fabr. „Ekooomja" są narodowości ży­
dowskiej.

B. Leszczyński, okręgowy inspektor pra^y

Z CAŁEJ POLSK.
— P o żar fab ry k i Lilpop, Bau i Ló- 

w enstein. ł6-go b. m. w nocy wszystkie 
oddziały straży ogniowej warszawskiej zo- 
staty zaalarmowane pożarem fabryki wago- 
nów Lilipop, Rau i L%yenstefn. Przyczyny 
pożaru naiazie nieustalone. Straty po­
ważne.

— Zjazd dyrek torów  wytiz. pizew o/.o- 
w o-taryl. 13-go b.m. we Lwow;e rozpoczęły 
s:ę obrady VIł-go zjazdu dyrektorów wy­
działów przewozowo taryfowych. Przed­
m iotem  narau są sprawy taryfowe i kwe 
stja przepisów, dotyczących przewozu o- 
sób i towarów. Obradom , którs mają po­
trwać 3 dni, przewodniczy prezes dyrekcji 
krakowskiej, dr. Prachtei Morawiański.

— P rzem ysł wyrobów em aljow yco, 
Dn. 13 IX odbył się w Katowicach zjazd 
przedstawicieli przemysłu wyrobów emaljo- 
wanych. Omawiano sprawę eksportu za- 
g/anicę dla utrzymania w ruchu fabryk. 
Obrady zjazdu odłożono na termin dwuty­
godniowy.

WILEŃSKA GIEŁDA.
17. września a. r.
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Stan czynny

K R E D Y T  P O L S K I
Bank Akcyjny

Sp: Akc.
S t a n  r a c h u n k ó w

ita dzień 1-go września

u

Stan bierny
N A Z W A  R A C H U N K Ó W N A Z W A  R A C H U N X Ó W

1. Gotowizna w k a s ie ......................................
Pozostałość w P. K K. P..........................

,, w P K O ....................................
ó  iroc. •bligi państwowe . . . . .

109,811,596,30 
2,726,228,960.— 

220,392,337,53 
i,8 ll ,500 - 3,121,314,393.83

1. Kapitał zakładowy ...............................
„ aapa^#wy astaw,
inne rezerwy ....................................

2. Wkłady:

a) t e r m i n o w e ......................................

300.01)0,000, — 
.ł,7S2,4(!0— 303,782,40(1 —

Ł  Pieniądze zagraniczne ...........................
Przekazy i weksle zagraniczne . . .

' 1 r . , 3 92 .204 - 
4 5 J ie ,* 0 0 — 157,942,^10-

3,407,7Ó9.801,— 

37,u80,6o4, -

3. Papiery procentowe własne:
a) Państwowe ...........................................
b) papiery proc. komun, i hipoteczn .
c) akcje i udziały w przedsiębiorst. .

22,059,427— 
1,915,000 -  

124,804,665—

b) Rachunki czekowe . . . .
c) Salda kredytowe r-ków olwtjrl. 

kredytu i lorow. osób i insi. handi. 
przemysłowych i innych . 3,305,39*, 1 6 5 ,-

148,779,*82- d) i n n e ............................... ........
3. Rpd^skónto weksli . . M  

Zastaw walorów własnych . . . 
Pod zastaw walorów klijenę. . . .

Kórespondenci:
4 Loro - Bśfnki krajowe . . . . . .

„ » zagraniczne . . . .
5. Nostro - Banki krajowe . . . .

» „ - • zagraniczne

4. W eksle 2 d y s k o n to w a n e .........................
5l , Pożyczki terminowe , . . .  

a) R-ki otwartego kredytu 
w rem udzielone gwarancje 

b) R-ki lorowe osób i firm handlowyćh- 
przeroysłowych i innych . . .

134,744,424—
615,708,266-;

56,801,323-

617,206,O łO -  

807,254,013 p

Korespondenci:

7, Loro-Banki krajowe
„ „ zagrriniczae . . . .

8. Nostro - Elanki krajowe . . . . . .
„ „ zagraniczne . . .

16,560,000—
16.500,000 -

7,63ł.l04- -  
3.844,216,50 11,498,320,50

ó. Wierzyciele z tytułu gwarantN .
7. Procenty i prowizja ............................
8. Różni za inkaso . . . . .  
9. Rachunki z  Oddziałami . . . .

10. „ z C e n t r a l ą ...............................
11. „ p rz e c h o d n ie .............................
12. ,, Różne . . . ,

915 ,708 ,266 ,-^  
l.O ió,988,970,28 

268,435,066,78
9. Nieruchomości . . . . . .

10. Koszty handlowe ...............................
11, Weksle protestowane i należ, wątp, 
i 2- Inkaso weksli ....................................
13. Rachunki z Oddziałami . . .
14. Rachunki z Centralą .
15. Rachunki przechodnie .
16. Rachunki różn t . . . .

Monety ziete i srebr# . . . .

823,589,308,95
1,900,000—

180,777,066,78

13 J,523,254,50 
165,082,767,-- 
139,027,674,- 

7,6*5,9(!0, -

84*652,544,50 
32,640,451, -  

180,395,737,—

Mit. Ó1#24,6f3,920,56 Mk. 6 824,693,92*, 56

Kierownictwu Rejanu inżynerji i Sape­
rów L i d a  niniejszym egfasza przetarg na 
dzień 25-g* września 192? r ,  o gódz. 
12-tej na następujące roboty'

A. W Garnizonie Lida.
Koszary Im. Gen. rtydza-Śmiglftg* II grupy-.

U  Dorobienie irzwi, ram okfennycta oraz 
odzhlenic i pomalowan a olejno ‘ takowych 
w budynkach Nr. Nr.: 2, 3, 4, 5, ti, 7, 8, 
9, 11, 14, 15, 17, 18, 19, 20. 21, 32, 23, 
25, 26, 27, 28, 30, 31, 33, 34, 35, 36, 38, 
30, 40.

B, W  Garnizonie W uJkowysk 
Koszary im. Ks. Józefa Poniatowskiego:

II. 1, Uruchomienie elektrowni wojskowej:
a) rem ont kapitalny dynamo maszyny,
K  „ & lokomobili,
c) założenie instaiacji elektrycznej,
d) zmontowanie tabliey rozdzielczej,
e) remont kapitalny bud. elektrewni' 

Nr,. 17.
2. Remont kapitalny budynków •ficer- 

sgfch Nr. Nr.: 1 ł ,  S 9, 11, 12.
3. Reir.cnt kapitalny łaźni garnizowej 

budynek Nr. 15.
4. Remont kapitalny budynku Nr. 16 

(Szpital).
5. Remont kapitalny budynku N r  32 

(przerobienie na stajnię).
6. Remont trzech szop Nr. Nr. 22, 23 ,24.
7. „ dachu budynku IV. 41.
8. „ stajni budynek Nr. 28.

9 Wykopanie dwuch stajni i postawie­
nie nowych pomp przy bud Nr. 27.

10. Remont ognisk kowalskich i urządze­
nie wentylatorów w kuźni garnizonowej, 
budynek Nr. T8.

C. W Garnizonie: M olodeczn*.

1. Oszalowanie zewnątrz i otynkowanie 
budynków koszarowych Nr. Nr.: f i  2 ,3  i 4.

Bliższych informacyj, jak również prze­
glądanie ślepych kasato rysów, wzorów 
ofert, ogólnych warunków przetargu i wy­
konania robót u dziele Kierownictwo Rejo­
nu w godzinach urzędowych,

Oferty należycie ostemplowane w zaia
kowanych kopertach ze stemplem firmy u 
góry i odpowiednim napisem pewinne być 
złożone w Kierownictwie Rejonu !nż. i 
Sap. Lida (Suwalska Nr 11) do dnia 25-ge 
września 1923 r. przed gódz. 12-ią,

Wadjum w wysokości 3 proc. od zaofe­
rowanej ogólnej sumy należy złożyć w Iz­
bie Skarbowej, kwit za4 dołączyć do oferty.

Oferty bez należytej opłaty stemplowej 
i bez załączonego kwitu na złażone wadjum 
bcaą umtważniont-

Koniisia zastrzega s o b i e  prawo wy 
boru oferenta.

Kierownictwo Rejonu inzy- 
ni er j i i Saperów' L i d a .

L. dz. 1324/lnS. z dn.
11 IX. 1923 r.

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych w Wilnie 
ogiasza przetarg, w drodze piśmiennych deklaracji, na 
•czyszczenie z posuszu, powału i leżaniny oddziałów 
Nr. Nr. 15, 16, 17, 26, 27, 28, 29, 30, 31 i 32 jako 
jeden kompleks, i oddziałów Nr. Nr. 33, 34, 35, 36, 
37, 38, 39, 42 jako drugi kompleks, w uroczysku 
„Szyiwy Bór" i „Gast", w Nadleśnictwie Trdbskiem, 
za część wyrobionych materiałów, w terminie do an, 
1 października 1924 roku.

Oferty z załączeniem kwitu Kasy Skarbowej lub 
L  O. I . P. w; Wilnie na złożone w kwocie 
25OÓ0.088 ir.k. p. wadjum, należy składać dnia 28 
wrześni* r. b. o gódz. 12-ej w zapieczętowanych ko­
pertach z napisem „O flrta na oczyszczenie" na ręce 
Kófhisji Licytacyjnej w lokalu Z O. L. P. w Wilnie 
przy ui. W. Pohulanka 24.

Warunki przetargu •raz wzór um*wy są d* 
przejrzenia w Oddziale Gospodareze-Technicznym Z. 
O. L. P. (pok. 5).

Zarźąd  4*krę£«wy Lasów Państwówych 

w W i I ii i e.

B jo trzebny  pracow- 
■ nik, sumienny, sa­
motny, któryby mógł 
spełniać funkcje ek- 
spedjenta - inkasenta i 
jednocześnie zamiesz­
kać przj magazynie. 
Dobre referencje osób 
znanych konieczne. 
Zgłoszenia piśmienne, 
osobiścieprosimy skła­
dać-. Dom Agenf.-Han- 
ąlbwy „Bracia Paw- 
iaey". { Portowa 6 b.

Dr. J, Bernsztejn.
chor. skórne, wenery­
czne, syfilis i moczo- 
P Di owe. 9-1 i 4 * 
ui. Mickiewicza -28

mieszk. 5.

PSZENICA

nasienna
„ Wy s o k o  l i t ew k a “ 
partjami do 10 pud. 
|  maj Waki hr. Jana 
Tyszkiewicza do sprze­
dania. Próbki do o- 
bejrzenia i wiadomoś­
ci; ul Nadbrzeżna 6 
o godz. 9 -1 2  rano.

Gonty,

I M t u r u j i  „ A P O L L O "  D ą b r o w s k ie j*  §

H0W£ WYSTĘPY
I

r z i  s
W iw zory w o k a ln o -b a le to w e  

Początek punktualnie o godzinie 9 i oOi wieczorem.

D-r Med. j K obieta lekarz  długość średnia 9 cm
B . Z e l * > w i c z  o -f S jw a ro -2 ,iam .iti ‘f S j f J J J l L ,  L S t J  

t  IHUT B .W - S !  H  » »  j g ą g
pnfHitt]! *41,1C4 i i  l  CkMkf koMłoł, „w® wicza do sprzedania, 

j j u m m ,  ■mtjftgon? ayfilta tsUru; Wiadomość: u), Nad- 
ol HiolriłtioH ó? S-L MsSt) Sr 24. brzeżna 6 o g . f —12.

OWOCE
z sadów maj. Waki 

hr, j .  Tyszkiewicza 
do sprzedania wjm. 
ul. Nadbrzeżna 6 •  
godz. 3—-6 po połud. 

w podwórzu.
A kuszerka Ó kuszko
p*wrÓciła.Z\vferzyniec 
ul. Stara NT. H  m. 2 
przyjmuje od 9 -6. 

Udziela -porad.

•JPgubiono tymczaso- 
" w e  zaświadcz, de­
mobil. M  187* na im. 

Wiktora KiiceWicza. 
Unieważnia się.

Sprzed, się  maszyny
lohóhiobile,

gon inru ia
cyrku! a rka  i m łyn  w 
dobrym stanie. Dow. 
się w biurze ogłosz. S. 
Jutana, Niemi taka 4.

Dr. M Mienkki
pow rócił

choroby wenw. syfilis i 
skórne (lecżeifić szt: stoń- 
ceih ądrskiem) Wileńska 
H4 ni. 3, przyjmuje od 4-7

Skradziono zaświad. 
tymcz. wyd. przez 

80 pv p, Piotra jan- 
kowskiego zam. w.Ru- 
tkowszczyEfta. UW. ślę.

P o s e s j a  D-r Wolcdzko

ręczne 
^wyboro­

we. Sprzedaż W ino, 
ui Piłsudskiego 
Nr. 20 m. 2.

w pobliżu żelazóego 
mostu, Dom m iesz­
kalny o 8 pokojach 
ze wszelk. wygodami, 
ogród owoc, stajni*, 
dwa Składy murów, 
zdatne na fabrykę. 
Sprzedam  lub >vy- 
dzierż&wię wład w 
biurke ogł. S, Jutana, 

Niemiecka 4.

Doktór
P. Ptuszyński.

Powrócił. 
Choroby wewnętrzn? 
•VI.-Pohulanka IC m. 3. 
Od 5—7 godz. wlecz.

i i Jv,u.lor sźpftali Suwiiiz 
Chorćtby skJrnc i w«ner 

Od ®sdz i 2-y i 5-6, 
Zawatna 22.

udziela petfad. Przyj­
muje od 9 rado do 7 

wfecz. 
Mickiewicza 4 * -  ó.

Doktór

l b i t m o w i e z o t i
choroby kobiece 

aknszerja 
ul Kasztanowa 7—7 

od g, 3-4.

Dr U  ON BINSBEttG
Choroby wc.-teryjane, sy 
nhs i skórne, u l  Troc 
ka Nr. ,1.rdg Wileńskiej 

feiefon 45-'.
Przyjmuje od g. 9 -1

4 - T.

Ł i ‘Tidz. książeczkę 
^  wojsk. wyd. przez 
P. K. U, Wilno nz im. 
Henryka Jasińskiego. 

Unieważnia się.

y g u b io n o  ks. wojsk 
™ ' na imię Eugenjn- 
sza W olodźki zamiesz. 
w Bukiszkach. Unie­

ważnia się

Wydawca; w  zastępstwie wdfctółwłąścięieli — S tin lsław  n lack iew fti^ Bruk, S Srkierii ?,ub*6?. i.


